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Miałem kiedyś Marzenie, nagrać Polonezy. Z całym 

ich kunsztem, finezją i prostotą. 

Ludzie pukali się w głowę – polonez? 

Staromodny, zdetronizowany samochód z PRL-u?, 

brzydki obowiązek studniówkowy?, 

niezrozumiany Chopin? – Nie! 

To najbardziej wyrafinowany muzyczny fragment 

naszej kultury. 

Kto o nim wie?  Ja? – Tak. 

Dlatego o tym mówię. Mówię o polskim, polonezie, 

chodzonym. Trzech muzycznych idiomach, nam 

Polakom przynależnych, nieznanych, a koniecznych.  

O pytaniach, co nam jest bliskie i bliższe, o rzeczach 

najładniejszych co nas konstytuują – nie Trzeci Maja, 

a w rytmie na trzy, dostojnym, czystym, uroczystym. 

Witek Broda
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Kapela Brodów 
to polski zespół folkowy, laureat licznych konkursów (m.in. na 
Folkowy Fonogram Roku – Nowa Tradycja organizowany przez  
Polskie Radio), chętnie zapraszany na różnego rodzaju festiwale 
np.: Festiwal Rozstaje, Festiwal Wszystkie Mazurki Świata, 
Międzynarodowy Festiwal Pieśń Naszych Korzeni. Muzuka dawna 
w Jarosławiu, Festiwal Kapel i Śpiewaków Ludowych w Kazimierzu
Dolnym, Globaltica w Gdyni. Zespół koncertował w całej Europie 
m.in. w Niemczech, Holandii, Hiszpanii, Anglii, Rosji, na Węgrzech, 
Rumuni, Białorusi, Litwie, Estonii, Szwecji. 
Na repertuar – działającej od 1992 roku kapeli – składają się utwory
świeckie i religijne  pochodzące ze zbiorów własnych, zbiorów 
Oskara Kolberga, Instytutu Sztuki Polskiej Akademii Nauk 
i Katedry Etnomuzykologii Sakralnej KUL.
Kapela grywa w różnych składach w zależności od repertuaru 
i okoliczności. Liderem grupy jest Witek Broda, 
grający na skrzypcach i lirze korbowej, od wielu lat 
przemierzający Polskę w poszukiwaniu zapomnianych 
melodii i ostatnich ludowych muzykantów.
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Wi tek Broda o swo jej mu zy ce: 

Re per tu ar ka pe li wziął się z mo jej włó czę gi, 

wy obraź ni i gu stu. 25 lat wę dró wek 

po wsiach, wer to wa nia dzieł Oska ra Kol ber ga, 

ar chi wów KUL i PAN, au to rów zna nych 

i nie zna nych. 

Gra nie ze stu let nim skrzyp kiem to do świad cze nie 

szcze gól ne – mu zycz ne i du cho we. 

Za wsze wie dzia łem, że ist nie je spe cy ficz na 

nu ta na ro du, atom mu zycz ny, roz po zna wal ny 

i nie obli czal ny. Zna la złem go na sa mym po cząt ku, 

stąd Ka pe la Bro dów. 
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Once I had a Dream, to record the Polonaises. 

To embrace their artistry, sophistication and simplicity 

at the same time. 

What are you talking about, people asked. Polonez? 

This old-fashioned car, the icon of the Polish People’s 

Republic? Or a dull duty of all prom parties? Chopin,

impossible to understand? – No!

Who’s familiar with it? Me? – Yes. 

That’s why I do the talking. I tell you about the Polish 

Dance, the Polonaise, the Walking Dance – three musical 

synonyms which belong to us – Poles, unknown still 

essential. I raise questions about the near and dear 

and all those fine matters we have in our blood. 

It’s not about the Constitution of 3rd May, it’s about 

the constitution of our identity in ¾ time, noble, 

pure and solemn.
Witek Broda
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Kapela Brodów 
is a Polish folk band, a frequent award winner 
(among others – Folk Phonogram of the Year 
– New Tradition, held by the Polish Radio), keenly
invited to various festivals, for example: Rozstaje
Festival, All Mazurkas of the World (Wszystkie 
Mazurki Świata), International Music Festival Songs 
of Our Roots in Jarosław, Bands and Singers in
Kazimierz Dolny. 

The band performs in different lineups, depending
on program and expectations. 

The leader is Witek Broda, playing the violin 
and hurdy-gurdy. For many years now he’s been
wandering around Poland in search of forgotten
melodies and the endmost folk musos. He takes 
an active part in a series of projects into the
traditional Polish music. 
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Witek Broda says: 
The source of the band’s repertoire lies in my vagrancy,

imagination and liking – 25 years of knocking around

villages, leafing through books by Oskar Kolberg, 

through the records of Catholic University of Lublin 

(KUL) and Polish Academy of Science (PAN), 

and works of well-known and unknown authors. 

For example, one of a unique experience, both musical 
and spiritual was playing together with a violinist-
centenarian. 

I’ve been always sure about a so-called national note, 

a music atom, recognizable and unpredictable. 

I found it at the very beginning, hence the band 

– Kapela Brodów.
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1.  „Po słu chaj cie, pro szę, pil nie” – utwór ze zbio rów Oska ra Kol ber ga z te re nów dzi -
siej sze go wo je wódz twa pod kar pac kie go z gmi ny Nie by lec w po wie cie strzy żow skim 
i gmi ny są sied niej znaj du ją cej się już w po wie cie rze szow skim – Bła żo wy. Kol berg
za pi sał go w dzia le „Pie śni dzia dow skie” me lo dia o pro we nien cji dwor skiej, w ryt mie
po lo ne za, zru ba to wa na, do sto so wa na do sty li sty ki dzia dow skiej. Wę drow ni dzia do -
wie był to nie spo koj ny ele ment ludz ki, cza sem wy ko le jeń cy, cza sem mi sty cy. Po cho -
dzi li z lu du, miesz czań stwa, szlach ty – chło pi, ba ka ła rze, nie do szli kle ry cy. Stąd też
róż ne wąt ki me lo dycz ne wy mie sza ne w jed nym ty glu. Tekst zna ny z pu sto noc nych
wy ko nań [1], w śpiew ni ku Szcze pa na Kel le ra z koń ca XIX w. za no to wa ny w dzia le
„O są dzie Osta tecz nym”. Utwór wy ko na ny jest z akom pa nia men tem li ry kor bo wej,
w tra dy cji daw nej Rzecz po spo li tej czę sto ko ja rzo ny z twór czo ścią dzia dow ską.
[1] „Puste noce” to zwyczaj znany w wielu regionach Polski i na różny sposób kultywowany. 

Jest to swoiste wigilijne, modlitewne czuwanie przy zmarłym, przez noc poprzedzającą 
pogrzeb; por. A. Brencz, Polska obrzędowość pogrzebowa jako obrzęd przejścia, [w:] „Lud”,
t. 71, 1987, s. 226; A. Szyfer, Zwyczaje, obrzędy i wierzenia Mazurów i Warmiaków, 
Wydawnictwo Pojezierze, Olsztyn 1975, s. 92.

melodia: O. Kolberg, Posłuchajcie, proszę, pilno (nr 172), [w:] Tarnowskie – Rze-
szowskie. Dzieła wszystkie, t. 48, z rękopisów opracowali: J. Burszta i B. Linette, red.
J. Burszta, Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, Wrocław-Poznań 1967, s. 209.
tekst: Sz. Keller, Posłuchajcie, proszę, pilnie (nr 1059, Pieśń XI), [w:] Zbiór pieśni
nabożnych do użytku domowego i kościelnego, Towarzystwo Świętej Cecylii, Pelpin
1871, s. 1011.

2. „Ta niec pol ski – jan czar ski” – po cho dzą cy z prze ło mu XVII i XVIII w., znaj du ją cy się 
w ano ni mo wym rę ko pi sie mu zycz nym, na zy wa nym przez mu zy ko lo gów zbio rem 
Szir may -Ke czer. Po cho dzi z ob sza ru dzi siej szej Sło wa cji i za wie ra 408 utwo rów 
w tym 254 me lo dii naj praw do po dob niej pol skich (a 265 me lo dii trój mia ro wych). 
Wie lu mu zy ko lo gów znaj du je w zbio rze mo ty wy „tań ców pol skich” z okre su kie dy
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kry sta li zu je się bu do wa i ryt mi ka wła ści we go, zna ne go nam dzi siaj po lo ne za. 
Źró dło to jest sil nie zwią za ne z Pol ską i nie na le ży, na wet przy za ło że niu sło wac kiej 
na ro do wo ści je go kom pi la to ra, trak to wać go ja ko „ob ce go”. Wszyst kie utwo ry za pi -
sa ne są w jed nym gło sie tzw. prym ka, praw do po dob nie by ła to li nia me lo dycz na
pierw szych skrzy piec w więk szym ze spo le dwor skim. O skrzyp co wo ści utwo rów
świad czą cha rak te ry stycz ne dla te go in stru men tu sko ki me lo dii i to na cje, w któ rych
moż na so bie akom pa nio wać kwi ntu jąc [1]. Do prym ki do pi sa li śmy dru gi głos i bas so
con ti nuo. Utwór wy ko na ny na skrzyp ce, ko zioł (sło wac ka wer sja du dów), cym ba ły 
i kon tra bas. W Pol sce zbiór zna ny je dy nie przez mu zy ko lo gów – na Wę grzech 
i Sło wa cji cie szą cy się du żym za in te re so wa niem mu zy ków.
[1] E. Dahlig-Turek, „Rytmy polskie” w muzyce XVI i XIX wieku. Studium morfologiczne, Instytut

Sztuki Polskiej Akademii Nauk, Warszawa 2006, s. 153–168.

me lo dia: K. Hła wicz ka, Tań ce pol skie ze zbio ru An ny Szir may -Ke czer: prze łom XVII 
i XVIII w., Pol skie Wy daw nic two Mu zycz ne, Kra ków 1963. 

3. „Po do lan ka” – bal la da zna na w ty sią cach wa rian tów w ca łej Pol sce. Me lo dia po cho -
dzi z dzieł Kol ber ga z cen tral nej Pol ski. Jest to za po ży cze nie z twór czo ści szla chec kiej,
o czym wy mow nie świad czy za rys me lo dii. Nie dziw ne zwa żyw szy na fakt, iż ka pe le
wiej skie wy ko ny wa ły u „Pa na” nie tyl ko twór czość chłop ską, ale kon tre dan se i in ne
mod ne w tym cza sie tań ce, oczy wi ście na swój spo sób je in ter pre tu jąc – utwór naj -
pierw za śpie wa ny z akom pa nia men tem skrzy piec, po czym ode gra ny przez ka pe lę 
– skrzyp ce, cym ba ły, bas, ko zła.
me lo dia i tekst: O. Kol berg, Na Po do lu bia ły ka mień, [w]: Pie śni lu du pol skie go. Dzie -
ła wszyst kie, se rya 1, War sza wa 1857, s. 116–133. 

4. „Ta niec pol ski – po trój ny” – po cho dzi z prze ło mu XVII i XVIII w., znaj du je się w ano-
ni mo wym rę ko pi sie mu zycz nym – zbio rze Szir may -Ke czer (patrz punkt 2). Utwór na
ko zioł (du dy sło wac kie), skrzyp ce, cym ba ły, kon tra bas, fis har mo nię. 



11

5. „Przy je chał Ja sio ” – pieśń mi ło sna od An ny Ma lec (06.09.1910 – 01.02.1991),
wy bit nej śpie wacz ki z Lu belsz czy zny. Śpie wacz ka po cho dzi ła z do mu Skow ron, 
z Chłop ko wa. Śpie wu uczy ła się od dziec ka, od bab ki i mat ki, któ re by ły śpie wacz -
ka mi i ku char ka mi we sel ny mi. Po sia da ła ogrom ny re per tu ar, któ ry wie lo krot nie 
do ku men to wa no. Jej głos jest moc ny i ma ory gi nal ną, na sy co ną bar wę. Du żą część
re per tu aru Mal co wej sta no wią przy śpiew ki za pa mię ta ne z okre su dzie ciń stwa 
i mło do ści, kie dy to zaj mo wa ła się głów nie wy pa sem by dła. Na sce nie folk lo ry stycz -
nej wy stę po wa ła od 1967 r., zdo by wa jąc po wszech ne uzna nie: w 1983 r. przy zna -
no jej na gro dę im. Oska ra Kol ber ga, w 1974 r. Zło te Skrzy dło Ika ra na fe sti wa lu 
w Miel cu; dwu krot nie otrzy ma ła I na gro dę na OFKiŚL w Ka zi mie rzu (w 1969 
i 1972 r.). W sierp niu 2013 r. pod czas Jar mar ku Ja giel loń skie go od był się kon cert
„Po lne nu ty An ny Ma lec”. W lu tym 2014 r., z oka zji wy da nia pły ty (w ra mach se rii
Mu zy ka Źró deł vol. 28) An ny Ma lec i Ka pe li Bra ci Bździu chów (z któ rą wy stę po wa -
ła), Pol skie Ra dio zor ga ni zo wa ło kon cert po świę co ny pa mię ci i re per tu aro wi tych
ar ty stów [1]. Wy bra ny do na gra nia utwór utrzy ma ny jest w ma nie rze ryt micz nej
„cho dzo ne go”, a je go me lo dy ka cha rak te ry stycz na jest dla re gio nu, z któ re go śpie -
wacz ka po cho dzi ła. Utwór wy ko na ny a cap pel la. 
[1] R. Mazur-Hanaj, Malec Anna, Leksykon. MuzykaTradycyjna.pl,

http://www.muzykatradycyjna.pl/pl/leksykon/mistrzowie/articles/anna-malec

melodia i tekst: za Anną Malec, nagrania z archiwum Polskiego Radia.

6. „Cho dzo ny” – dwa po łą czo ne cho dzo ne ze zbio rów Kol ber ga z cen tral nej Pol ski
(Ma zow sze i Kie lec kie). Mu zy cy wiej scy czę sto łą czy li utwo ry, kie dy mu sie li grać
dłu go. Po wsta wa ło wte dy coś w ro dza ju su ity. Na Ku ja wach np. Kol berg za no to -
wał bar dzo du żo utwo rów za czy na ją cych się cho dzo nym, prze cho dzą cym w ku ja -
wia ka, a na stęp nie w obe r ta sa. Za gra ny na ba sy, cym ba ły, fu jar kę i skrzyp ce. 
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7. „Po strzeż się, z ro zu mu ob ra ny” – pieśń ze zbio rów Kol ber ga („Po mo rze”) z Ko -
cie wia. Utwór zna ny w ca łej Pol sce w wiel kiej licz bie wa rian tów. Tekst za no to -
wa ny w śpiew ni kach Mio du szew skie go (poł. XIX w.) ja ko pieśń o mar no ści
świa ta, któ rą śpie wa się po wra ca jąc z cmen ta rza oraz w śpiew ni ku Pe pliń skim
(nr 1033, Pieśń X w ka te go rii „O mar no ściach świa to wych”). Utwór ba ro ko wy 
z cza sów kontr re for ma cji. W tym cza sie sku tecz na ak cja je zu itów, za la ła pol ską
wieś (i nie tyl ko) mnó stwem utwo rów te go ty pu. Mu zy ka by ła wspa nia łym środ -
kiem ewan ge li za cyj nym, do te go tekst w ję zy ku pol skim wpro wa dzał ele ment
kon ku ren cyj ny z pro te stan ta mi. Jak cel ny był to spo sób, na po głę bie nie teo lo -
gicz nej my śli lu du świad czy fakt wy ko ny wa nia do dzi siaj te go utwo ru. Suk ces ten
spo wo do wa ny był m.in. no śno ścią me lo dii, do pa so wa niem jej do gu stu lu du.
Me lo dia utwo ru to po lo nez szla chec ki, zbli żo ny ryt micz nie do XIX-wiecznych  wy -
ko nań te go tań ca. Utwór wy ko nu je my na śpiew i akom pa nia ment por ta ty wu. 
me lo dia: O. Kol berg, Spo strzeż się, z ro zu mu ob ra ny (nu ta 216), [w]: Po mo rze.
Dzie ła wszyst kie, t. 39, z rę ko pi sów opra co wa li J. Ką dzioł ka i D. Paw la ko wa, red.
tek stów gwa ro wych M. Gruch ma no wa i Z. Za gór ski, red. J. Bursz ta, Wro cław -
-Po znań 1965, s. 233. 
tekst: M. M. Mio du szew ski, Po strzeż się z ro zu my ob ra ny, [w]: Śpiew nik ko ściel -
ny czy li pie śni na boż ne z me lo dy ja mi w ko ście le ka to lic kim uży wa ne a dla wy -
go dy ko ścio łów pa ra fi jal nych, Kra ków 1838, s. 564. 

8, 9, 10. „Bie gnę z ra na” – ko lę da kan tycz ko wa wykonana na trzy sposoby. Po lo -
nez w sty li sty ce póź noba ro ko wej, wy ko ny wa ny przez wszyst kie sta ny. Wspa nia -
ły przy kład re cep cji ryt mów po lo ne zo wych w twór czo ści po pu lar nej („dla
wszyst kich”).
me lo dia i tekst: St. Mił kow ski, Pa sto rał ki i ko lę dy czy li Piosn ki we so łe lu du w cza -
sie świąt Bo że go Na ro dze nia oraz mo dli twy i pie śni na roz ma ite świę ta, Druk.
Br. Święckiego w Częstochowie 1904, Archiwum Katedry Etnomuzyki Sakralnej
KUL.
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8. „Bie gnę z ra na” – wer sja in stru men tal na, za gra na z dwor ska na szpi ne cie, 
z bo ga tą or na men ty ką i im pro wi zo wa ny mi ogryw ka mi.

9. „Bie gnę z ra na” – wer sja na wo kal i skrzyp ce. Aran ża cja od da ją ca do mo wy
na strój, czy li ta ki, któ ry mógł to wa rzy szyć pry wat nym i za ra zem in tym nym
pre zen ta cjom utwo ru w gro nie naj bliż szej ro dzi ny.

10. „Bie gnę z ra na” – utwór za gra ny ja ko ta niec „cho dzo ny” przez wiej ski skład
ka pe li: skrzyp ce, cym ba ły, sza ła ma ję, ba sy. 

11. „Po je chał brat na wo jen kę” – bal la da od An ny Ma lec z Roz to cza (patrz punkt 5).

12. „Cho dzo ny – dy na” – utwór ze zbio rów Kol ber ga z re gio nu Łę czyc kie go. Et -
no graf  we wstę pie do to mu po da je szcze gó ło wy opis tań ca o tej na zwie, wy -
stę pu ją ce go szcze gól nie w tym re gio nie, ewi dent nie o po cho dze niu dwor skim.
Ta niec był ro dza jem „pręd kie go cho dzo ne go” z ele men ta mi ta necz nych fi gur.
Kol berg ob ser wo wał ów ta niec w 1884 r. w dwor ku szla chec kim pod Łę czy -
cą, no tu je, że wy ko nu ją go rów nież chło pi, jed nak „lu bo mniej wy twor nie”.
„Dy na” wy stę pu je w dwóch ryt mach 3/4 i 3/8, z cha rak te ry stycz ną pol ską har -
mo nią: gmin no -szla chec kie ob li cze „tań ca pol skie go”. Wy ko na ny na pły cie
utwór przy za pi sie u Kol ber ga ma ad no ta cję „cho dzo ny”, a we wstę pie Kol -
berg su ge ru je, że mógł być dy ną. Wy ko na ny na skrzyp ce, ba se tlę, cym ba ły.
me lo dia i tekst: O. Kol berg, Łę czyc kie, Se rya 22, Kra ków 1889. 

13. „Ta niec pol ski – za gum na mi” – po cho dzą cy z prze ło mu XVII i XVIII w. 
a znaj du ją cy się w ano ni mo wym rę ko pi sie mu zycz nym, dla uła twie nia na zy -
wa nym przez mu zy ko lo gów zbio rem Szir may -Ke czer (patrz punkt 2). Utwór
na ko zioł (du dy sło wac kie), skrzyp ce, cym ba ły, kon tra bas, fis har mo nię.
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14. „Gna ła Ka siu nia” – pieśń mi ło sna od Zo fii Woj nic kiej (ur. 1886) z oko lic Osię -
cin na Ku ja wach, śpie wacz ki o cie płym, al to wym gło sie, sil nej oso bo wo ści 
i ko ron ko wej wir tu oze rii. Me lo dia utrzy ma na w ryt mie „cho dzo ne go”, przez
nie któ rych ba da czy uwa ża ne go za pier wo wzór po lo ne za. Uwa ża ją oni, że wiej -
ski cho dzo ny był pierw szy i prze ję ty przez szlach tę stał sie po lo ne zem. Więk -
szość jed nak twier dzi zgo ła od wrot nie. Są też zda nia po śred nie, tzn. „ta niec
pol ski” wy nik nął z cho dzo ne go i za czął żyć swo im ży ciem, wchła nia jąc in ne
mod ne pod ów czas tań ce miej skie i za gra nicz ne. Cho dzo ny zaś zo stał na wsi 
w swo jej bar dziej pier wot nej for mie. Był to czę sto ob rzę do wy ta niec we sel ny,
do stoj ny, za czy na no nim we se la i po tań cie. Me lo dy ka i cha rak ter prze szły do
in nych ro dza jów twór czo ści, w tym przy pad ku li rycz nej [1]. Utwór wy ko na ny 
a cap pel la.
[1] Por. T. No wak, Po lo nez – ge ne za i hi sto ria prak ty ki wy ko naw czej i ta necz nej w pol skiej

kul tu rze lu do wej, dwor skiej i to wa rzy skiej, „Mu zycz ne bia łe pla my” In sty tu tu Mu zy ki 
i Tań ca, War sza wa 2015.

me lo dia i tekst: za Zo fią Woj nic ką z Ku jaw, na gra nia z In sty tu tu Sztu ki Pol skiej
Aka de mii Na uk.

15. „Ta niec pol ski” – po cho dzą cy z prze ło mu XVII i XVIII w. a znaj du ją cy się w ano -
ni mo wym rę ko pi sie mu zycz nym, dla uła twie nia na zy wa nym przez mu zy ko lo-
gów zbio rem Szir may -Ke czer (patrz punkt 2). Utwór na ko zioł (du dy sło wac -
kie), skrzyp ce, cym ba ły, kon tra bas, fis har mo nię.

16. „Cho dzo ny – sta ro daw ny” – ta niec cho dzo ny ze zbio rów Kol ber ga z cen tral -
nej Pol ski. Za gra ny na koź le. W wie ku XVIII mu zy ka du dziar ska zna na by ła i lu -
bia na w ca łej Pol sce. Za nim skrzyp ce wy par ły du dy, by ły one głów nym in stru-
men tem wiej skim akom pa niu ją cym do tań ców.
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1. „Posłuchajcie, proszę, pilnie” – czas: 4.09 
tekst tradycyjny, opracowanie muz. W. Broda 

2. „Taniec polski – janczarski” – czas: 3.26 
opracowanie muz. W. Broda, P. Iwaszkiewicz 

3. „Podolanka” – czas: 4.16 
tekst tradycyjny, opracowanie muz. W. Broda

4. „Taniec polski – potrójny” – czas: 4.37 
opracowanie muz. W. Broda, P. Iwaszkiewicz

5. „Przyjechał Jasio” – czas: 1.40
tekst tradycyjny, opracowanie muz. J. Piernik 

6. „Chodzony” – czas: 4.19 – opracowanie muz. W. Broda
7. „Postrzeż się, z rozumu obrany” – czas: 3.10

tekst tradycyjny, opracowanie muz. J. Piernik, B. Izbicki 
8. „Biegnę z rana” (wersja instrumentalna) – czas: 4.50 

opracowanie muz. B. Izbicki
9 -10. „Biegnę z rana”(wersja wokalno-instrumentalna) – czas: 5.12

tekst tradycyjny, opracowanie muz. W. Broda  
11. „Pojechał brat na wojenkę” – czas: 3.58 

tekst tradycyjny, opracowanie muz. J. Piernik
12. „Chodzony – dyna” – czas: 2.49 – opracowanie muz. W. Broda 
13. „Taniec polski – za gumnami” – czas: 4.37

opracowanie muz. W. Broda, P. Iwaszkiewicz
14. „Gnała Kasiunia” – czas: 2.26 – tekst tradycyjny, opracowanie muz. J.Piernik
15. „Taniec polski” – czas: 4.29 – opracowanie muz. W. Broda, P. Iwaszkiewicz
16. „Chodzony – starodawny” – czas: 2.26 – opracowanie muz. P. Iwaszkiewicz




